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777 2 Polski Dowódca Obozu 	
S 

W związku z żądaniem władz rumuilskich podpisywania 

przez internowanych oficerów deklaracyj zobowiązujących 

do niewydalania się  z obozu, wyjaśniam,iż  .1-(egulamin 

Służby Wewnętrznej zabrania oficerom w niewoli wzgl. in-

ternowanym składania tego mdzaju zobowiązania. 

Wobec tego nie należy podpisywać  żądanych deklaracyj. 

Wyjątkowo można podpisać  takie zobowiązanie w wypad-

ku otrzymania przepustki terminowej na opuszczenie obozu, 

przy czym zobowiązanie ważne jest jedynie na okres,na jaki 

opiewa przepustka. 
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Minis'torotwo 3p.Wojokow7oh 
Gencralny 

O d p i 2. 

 

  

         

Okólni k. 

Nr 13141 z dn. 31 paźoziernika 1939. 

Do 0boz6w z*internowania uchodźców wojskowych polskich. 

Proszę  przyjąć  i poaać  do wia.lomości oficerów poalskich następująco: 
Ministerstwo SpWojskowych zaproponowało na podstawie kawoncji Hag-

skiej - oficerom polskim uchodźcom  w Rumunii,by podpisali zobowiązanie 
honorowe,ia nie opuszczą  miejsca zainternowania ich. 

Zarządzenie to nie miało bynajmniej na celu okaz nie jakieao la6ły-
wu na sumienie oficera polskiego,a raczej było z jednej strony stawaniem 
skrępować  jaknajmniej wolność  oficerom polskim,a z drugiej strony było 
wzięte pod uwagę ,by zwolnić  oficerów polskich od zakwaterowania w kosza-
rach chronionych orzez posterunki wartowe,czego musielibyamy zastosować  
według przepisów międzynarodowych. 

Niestety :dobre nasze chęci nie były zrozumiane przez oficerów poł-
skich,poniewaa z-liczby ogólnej z 3000 oficerów internowanyoh,ty1ko 1322 
podpisali tego rodzaju zobowiązanioareszta oficerów odmówiła podpiaania, 
motywujc,io jest ono przeciwnem wobec regulaminów polskich. 

Nie wiemy dokładnie tych roaaulaminów,ale jesteamy pewni,ia tu ma 
miejsce intorprotacja mylna przepisów regulaminowych,któro wog'le sa, je-
dnakowo we wszystkich wojskach ; ponieważ  regulamin moze zabronić  °filce-
rowi,pod słowom honoru,by nie walczył  więcoj.Ale to tylko w wypadku (2;y 
jest joiSoem i woboi kroju,w którem wpadł  do niewoli; natomiast nie może 
zabronić  oficerowi w powzięciu zobowiazonia,j,ko uchodoa internowanego, 
którego położenie jeat całkiem odrębnem od położenia jelica,ktńro nie wy-
maga od niego nic więcej „juk nic opuszczenie miejsca zakwaterowania bez 
odpowiednicao na to pozwolenia. 

Ponieważ  000ba,która odmawia w podpisaniu zobowiązania honorowego 
nic opuszczać  miejsca zakwaterowania,ma bezwątpienia na myśli zamiary 
opuszczenia go bez pozwolenia. 

Ponieważ  przepisy międzynaroaowe nas zmuszaja„by oficerowie i żoł-
nierze polscy bylyby internowani właanie w takich warunkach. 

Ponieważ  pewna ilooó oficera'w,nie licząc się  z taufaniem,ktre im 
było okazane z naszej strony,uciekli z obozów. 

Jesteśmy ,zmuszeni o zastosowanie odpowiednich arodków,by oouozcze-
nie obozu przez oficera polskiego,byłoby niemożliwem bez naszego na to 
pozwolenia. 

W tym celu,z dniem 4 listopaaa b.r.oficerowie polsoy,którzy odmówi-
li w podpisaniu zobowiązania o nieopuszczeniu obozu bez naszego na to 
pozwolenia,pozostanq zainternowani w koszarach garnizonowych w Targu Jiu 
i Targoviste. 

Rodziny tych oficerów pozostaną  w miejscowościach,w których znajdu-
ją  się, obecnie i będą  przekazane przez Jowódcę  Oboma. do Prefektury poli-
cji,jako uchod źcy cywilni. 

)owódcy Oboz'w muszą  zameldować  telegraficznie liczbę  oficerów,we-
dług stopni wojskowych,którzy mają  być  przetransportowani do nowych obo- 
z''w. 

Jednocześnie podaje się  do władomośoi,że wszelka koresponlencja o 
charakterze urzędowym między oficerami polskimi,zamieszkaIyoh w różnych 
obozach,ject zabroniona,i oficerowie poas;y musza, zrozumiec,i godzić  się  
z aktualnym położeniem. 

)owćdcy rumuLlacy obozów będa starali eię ,by oficerowie polsoy zro-
zumieli,że są  Obowiązani nie czynić  trudnoś-.i naszemu pailotwu,pamiętaja,c 
o tem,że jesteśmy zdecydowani w bezwzględnym zastosowaniu wazystkidh śro 
ków,które nam są  narzucone -orzez naszą  neutralność . 

W zastępstwie Ministra 
Generalny Sokrotarz 

/-/ Generał  /so/ CNICOLECCIL 

Za-zaeonośó: 
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kyr 	4 	‚,2  

Spór ,z władz f.11.t.*  rummisk imi  w  sprawi e loo dp i szwan i a , 

deklaracyj przez  oficerów  

elnc a 1)(3 e-ata j. 
. ie 1c 

.1-o raz L'elerwzsy ze sprawę. deklaracyj zełkwykem się  w Tulcea 
dnia 7 paiziernika 1939 r. Będąc w d-bie =niskim przeprowadzat 

łem jedn4 z bieżęcych rozmów z ppłkiem Janowskim z rumuńskiego 

3pravi ł'bjskowych. Płk Janowski nieoficjalnie, jakby mimo-

chodem, wspomniał, że zcodnie z decyzh, .uKaresz tu, będziemy musieli 

podpisywaC specjalne deklaracje, zobowi,L.iuję.oe nas, oficerów polskich, 

pod słowem honoru do xlieopuszcz ani a MMMI' i. -7) auyaż yłem na stole plik 
juŻ  nade słanych blanki e tów. '7, n zrodQ, p;.;:kn 	riwsk5 eep '47, 5 ł  cm j od cn 

e :7$ ampl arz , prz ycz ym ustal il 5k:y , ż  e rozmowa nasza ma charakter ni e-
ofiojalny. Tegoż, dnia na odprawie poinformowałem wszystkich kole76w 
o 2'‚oż.k..wyll nam niebezpieezenetwie; zgodnie przejęl55gmy za zasadę , że 
tak czy inaczej będziemy dzia/aó w tej spr;wie 	1 id :krn i e 	bez rez- 
kazi: polskich władz przełożonych żadnej deklaracji nie podpiszemy. 

całej spr wie, w sposób wyczerpuję.cy, poinformowałem tero samem 
dnia radcę  Blid łanowski ero z naszej Ambasady, nadto po odprawie WI.P-

S...nerri ekspresem oficejalne pismo do Pana _Ąmbassdora ZLP. dołe.czajec 
oreinalny blankiet deklaracji. List brzmiał  jak następuje: 

J. ',„Pm A.mbasador R.P. Bukareszt. 

Nawi.'yzujk.i.c do sprawy, którę, w dniu dzisiejszym nc-e5v.iet-
1 iłem wycz er ouję.co  w rsoz mow i. e ustnej z radcę  Budz i ;n:JyKim, rz od-
stawiam dodatkowo uzyskany przed chwilę. od władz wojskowych ruieuns-kich tekst zobowięzahia, do podpisania któreep maję. byj 'wezwani w SZ VSOy Ol ioeroi e 	Znaj 	Ł1 si ę Xi. t er oni e i...urn 'i i.- Tekst został  mi na rr:-.s.zie doręczony podoiicjlne, jako pemego rodzaju "awizo". 7,Fxte'4,-larowe.a.:em, 	sp.rawę  uważam za dratliwę., kolidujęoe, z zasadami naszej pravatyki oficerskiej i ż e w 2.";adnym razie w sto- sunku do podleułych 	of icerit.'vi nie będę  jej mógł  załatwid bez wy - ezeretpję,cych (4rr"oktyw mich władz przełożonych,' reprezentowanych w tej chwili przez Pana Pmbnsadora, r:11.co urzęduie.cego przedstawicie la '.7,ędu i Pana ź'łtnche bjslowego, 3ako przedsławiciela Pana 7'ini- stra Spraw 'erojskow,77ch.- 'N imieniu własnym i wszystkich oficerów okręgu Tuicea jarosze Pana Ambasadora o wsZczecie kroków, jakie xzna za wła.ciwe w kierunku udaremnienia akcji, zamierzone przez y .i SICO.• we viładze rummiskie - jako koliduję.cej z naszym pejęclem honoru źoł-nierskif4:o.- Równoczelni e melduję >  i star si ofocerowie, z którymi 'AwyŻse-4 sprDI,Vę  zonfnie rozmawiałem, o‹..emindczyli, keteroryczniE3, te żę.d*anej deklaracji nie ,-nd•eisze,.- Andrzej Lie ich płk dypl.,f2/. 
List był  wysileny dnia 7.v:.1939. Dołęczona do .h wspomniana deklaracja po siada nai.3t ępuję.ce brzemienia S nnsłępujęcę  pisownię: 
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obowiazanie. Ja, niej podpisany /rane, imie 	nazwiskol..... 

odd z i alu v:o j skr) wego /cdl i ał  woj :,:kowi do ktor ego nal &id./ 

zajaviam pod słowem honoru, Sz nie °puszcze garnizony ust lony przez 

władze rumuiskie y ktory zostałem internowany, jak tylko na odsta- 

wie p,Dzwolenis -3.ismennego. /Podpis/........Data— iej- 

SCOWOSO..... 4 ... • • 'odpis dov6day garnizony internownej łub je(p 

zamiesciciela." 

Na m6j r,orł 	imbasady przez szereg dni nie otrz,ymałem od-

powiedzi. Nie przejffnm/em Si9 jednak 14 sprawę., i.,11«0., Rmnni nie na-

c i skal S . 'Po raz pi.erws-v 1JV rozmwio t n1 e f'on czn ej z p pd‹. 8111 71akrz s-

kim z Ambasady w »ikareszcie, kłór[',, niołem w dniu odjazdu z ;:arnizon,  

Tulcea 11.X.19:39 -w ozmowie pełnej krypłonim6w - usł yszałem jas- 

ne e:',ołnierskie 	ovia: nie podrisywa6. 

Ju w Babadag w dniu 14.Y. p.pdk.lioicaro, dowódca okręgu inter-

nowm i a, zwrócił  się  do mn i e z of ic j alnym daniem, abym ja ł  wszyscy 

oficerowie wchodz.cy  w skład zp'ru:)o- ,i1.14.1 podpisali d ekinrneję  i to mo- 

liwie jak najrych3.ej. "*.°,windczyłem mu: 	sprawa nie jest dla, miłe 

zupełnie nowa, dy:'>, nieDf i.4.1ni e po inf onrował  mnie o niej p2łkeJa-

nowski jw?, w 'Nicea, 2P,e tekst deklaracji koliduje z 'g°stanowieniami 

naszero rfv,;'ulaminu sa:113,7 wewnę trznej i 3/mówiłem dosłownie: le ba-

częc na ceł , tragedię  jaka jest udziałem wojska polskiepp, znajduj-.

cego się  na wygnaniu, mamy nasz prawowity rzę.d z siedzibę. w l'aryźu. 

Prze ,tawicielami ł o rz.Q.du na terenie 11.untmii s. mbasador I,. 

i Attaciie .ojskow,y, reprezontuję.cy  'Ainistra jpraw Jojskowych. Bez ich 

zgody i wiedzy nie mogę  brad na SVAil, od towiedzialno,4Lj takiej lub in-

nej in terpretac j i nasz ef,:o remlamirm S-17,by wewnętrznej. O wl adczył em 

mu dalej, °L'e do tych władz odnios:kom ,;5ę  j'nfi, 7.X. oficjalnym pismem 

i przy tej okazji pokazałem pkkowi 7,o4eNro recepis nadawczy. 

Płk 7Joicaro okazał  dod duto ,,rozumienin dla mich objekcji I po- 

prosił  mnie, aby raz jeszcze zninterpel mał  v, tej sprawie Ambasadę, 
gdrŻ  kwestia podpisania deklaracyj jest pilna. Cała mo j a rozmowa z 

płkiem "1,oicaro miała na celu 3droclone całego zagadnienia, , -dyż  po 

o.lviadczenin pka",akrzewz-;kie.,-7o z dnia 7.. nie miałem 7,,adnych 

odnośnie do meritum sprawy. Bezwłocznie 	rolmw5c3 z ppłkiem 

1:oicaro, zaraz w dniu 14.X. napisałem mój druri ,.:•a,)ort do Pana rnbosa- 

dora 	Raport łen wobec wprow'cLdenia .)ficjrdnej cenzury przesła- 
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- 

e m za poęlrednictwem komendnnb:L okręgu internownnis, któremu przed-

tem, za porednicłv,, em łkomacza, podałem do wiadomo ści, fr ,qncuski 

tekst lisłu. List ten brzmiał  nnstępujco: 

DELSGAT OJKAP3L.,31CY ,',GIG w BABADAG. 	babadap; dnia 14.X.1939 r. 
Ambasador 	w Bukaresic e 	jprZez '.(omenchuita Inter- 

no7, az i a 'ł  eonu rt'ul c ea-Babad ag/ . Nawzujc do mojego raportu z 
dnia 7 bm. melduję  "I'lnu r'mabasadorow i , że :kcomendnnt rejonu interno- 
dania Tuldea-Babadag p.p/k 	icaro Vj dniu dzisiejszym za4.dak ode 
ran i e 3 ak nai szybszego złożeni a przez pod leg/ ych mi o f ic e rów pod i sóv, 
na dedaraclach, L2Narantu3 ,..c3re h. pod słowem honoru, ż e nie opuścimy 

rzxuzo ch nam przez yjsicoweaaze rumunsk ie mi ej sa popytu. 
if..P1 k 7,c ics po w ok ad'. s i ę  n rz ekolly f fik ł  .;)od p 	n. i a ws po mn i mych d e- 
klaracjizez generaka 	 Qswiadczyłem - podobnie 'lak pr 
w dniu 7 bm. - '2e 	.d ani 	rumu,,,s':ic h koliduje z prz epis,am 

szej pragma łyki ofic er ski ej i ze pod p ł sów ni e tnoż. e,my z"oyc bez 
wyrnisnego rozkaz u 	du Polskiego, reprezenłowanego nn terenie u- 
mimi i przez P. Ambnsadora.- 	za szczyt prosi d o możliwie szyb4 de- 
cyzję  w tej sprawie.- Delegat U.P. I, i ebich "ndrz ej pkk dypl. 

Tekst tego pisma nie wyv,ołał  ze strony p ka ',o aro żad- 

nych instrzeżen. 

I:nin 15.X. br. otrzymałem odręczny 15st od pp/kn ",nkrzews- 

k i Geo z dra 14 .1r, . na kto 	kopercie znal R 72-  cm nast ępu jkLc y do pi 

sek: "Udowa honoru na nieopuszczanie obozu nie dawad, sprzeczne 

• prnWem międzynarodoviym." 

Dnia 19..Z. przez -pocztę  otrzymałem z Bukaresztu ok41nik bez 

podpisu z datę. o/ówkidm napisaną  14.X.1939. o następuj§,cej treści: 

"Polski Dowódca Obozu w Babadag.- 	iz10 z ':. .cluniem władz rumuń- 

skich ?od pisywania pr-, ez internowanych oficerów deklaracyj zotn,v1.4-

zuj k. .c-7c h do niewyda1riia się  z obozu, wyjan5am, iż  Regulamin Służ- 

by 	;ewn łrin e j zabrania oficerom w niewoli, wz6.1 . internowanym skła- 

dania łego rodzaju zobov4zania. :bbec łego nie należy pod -,isywad 

żadnych deklaracyj.- ,yjo,łkowo ft/3 2na. podp5a taki e zobowiv.zie 

W wypadku otrzymania prz..pustki terminowej na opuszczenie obozin, 

prz ycz ym zobo w i «,t,z, nn i e w ażn e j s st jedynie na  okres, na jak o P el" 

prz, epustka." By/o dla mnie rz ecz4 jasną , ż e okólnik pochodzi od 

p/ka 71 n krz ew.., ki ego. 

	

21.X. p .pkk 	icaro doręczy/ mi oficja:1/1e pismo Pmbasady 

Nr i:4/39 z dnia 18.Y., przepreszajw:', usilnie że koperta została 

otworzona. Otwarcie koperty uzasadniał  tym, ż e adres brzmiał  na-

słęp9jvo: "D-sale D-lui Golone]. 7,nicaru /pentru d-1 - ol , )nel. 

Tekst pisma brzmiał  następująco: "rb - ele .,:atilry r.(!j*a 

r2uleen ilkk Dypl. Liebich - przez ,)/k.7.aicarui. 
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-4 41. 

o d -f2x)w ed z i na. p." sirt o Pana Pułk° wn ika zwiadamam, ź e d ef in itywne 

załatwienie sprawy składali ia przez oficerów d cki oracyj musi by ó uz-

Fpdnion e z łu tej szynli władz orni centralnymi. , co nj mi e około 5-7 dni 

czasu. T.krewski płk dypl. ttacic„łoj skowy" 

Tekst tego listu prz etłornaczyłem za po ednicłweill toacza na ję-

zyk francuski, a tan pp"kowi. Oicaró na język rumunski. ';ogóle wszy st- 

ki e rozm.iwy moje z płk i em aicaro prow adz iłem -w ję ku f r ancusk im 

który na język ruffuj,ski tłomaczył  tłumaoz oficer rumuisk i. 

Płk 7oicaio był  id° czn. i e ni oz adow lony , ż, e sprawy deklaracyj 

nadal pozostaje w z avi esz oni% Dał  jednak do poznania, e bedz i e cze-

kał  na wynik interwencji, z a.powiedz ianej przez pika 7 krzewski ego 

'3 dniu 1 li stopada płk -7,o icaro or3vviadczył  ni, ż e jest milxxxatorx 

iuda zaniepokojony brakiem decyzji. władz polskich w sprawie dkla-

rricyj. '7, rozkazów, jakie otrzymuje od swych władz przełożonych, wn io - 

skuje, e interwencja, o ile miała miejsce, nie dała efektu. Próbo-

wał  mię  pn; ekonać  że byłoby rzeczą  na jwłaciwszą  abyn całą  sprawę  

na swoj od powiedz ialno(ić i r2..).d an.Q,, deklarację  podpisał. Jeszcze 

raz 	powtórzył  on do łychc z a so w e s.J....21.men. ły dodaj c, ż, e d ai ozy o pÓ r 

mo ż  e do prowadz ić  do zastosowania w stosunku do o f ic erów aresztu do 

mo wego .  O świadczył em      mu, że sprawy sam na swoj od po w i. eez alno 

wz nie MOP.,'ę  i p i erwsz y jestem otów podporzdkowaĆ 	ę  arz z e- 

niem co do aresztu.- 

Przy wyjściu w formie dyskretnej ostrzegł  mnie ppor .P. ż: e spra-

wa zbliża się  niestety do punktu kulminacyjnego i moż e przybrać  kie-

runek bardzo niepo4.,dany o ile władze 'bukaresz t enski, e rummiski e nie 

po f oluuj §.. 3ngero wa mi, abym raz j e sz cz e zad epeszował  do Ambasady 

i by ewentualnie spróbować  interwencji ., ,mbasad francuski ej, angiels-

kiej i .:;łanów jednoczonych. orzystajc z obecnw'3c i znajdującego 

s ę  w tym eniu w Babadag radcy Małogi. po informowałem go dokładnie o 

całej sy tune j i , aby on prz ed s taw ił  j Q, mb m sado wi 	tt ac h e 	j sko 

w e mu . 

Dnia 3:7.1. . w trakcie mojej służbowej wizyty u pika oicaro 

około [...n d, .10-ej adiutant przyniósł  mu św eż,o z Bukaresztu przy słanQ. 

pocztę  mi ędz y in.znajdował  si ę  w ni ej rozkaz o wprowadzeniu rygorów 

w stosunku do o porwie h oficerów polskich /ul łymałymy termin 24-go-

dzinny/ i okólnik ru mun sk eco M. J. 'o j sk. 1:31431 /39 napisany w  
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nej 	poi szczyżnj e. Płk 71 o icaro dał  mi okólnik ten do przeczytania i 

zapytał, jaka jest, moja obista ostateczna decyzja. Odpowiedziałem 

mu: 	Ro z ka wRdz rumun' sk c,h jest sprzeczny z egTil amin em ;łu ż  by Vew- 

nę  łrznej.Poni eważ  mo j e władze przełożone do dał  a dz i si ej sz e,ro recul a-

mi au t d?  o nie nuloy, przeto odmaxl/iam zło ż enia podpisu i gotów j e- 

st(,m do poni esi ani 	7elkich konsekwencji, varnikajcych. z tej mojej 

ecyz j i . nważam za rzecz lo czna , ze represje będę  zastosowane prze- 

de v; sz ystkim do mojej osoby, jako do dow6dcy 	8pytariv o słali» i sko 

rsszty oficerów odpowiedz iałem mu, ż e będzie rzeczI. najbardziej wła,,4- 

ciwa, jeśli płk 7.o icaro sam skontaktuje się  z nimi osobi ście i witym 

celu prnnowałem zwołanie odprawy na godzinę  

'3oded należy,. Że na na szych periodycznych oó prawach /3 udz i a-

lem sztabu el ega tury, sz of ów 84:11.Ż  b i dowódców wszystkich '7; ru,)o 

sprawa deklaracyj była vf, i elo kro tnie pruszana, k;dyż  niezależnie od 

nacisku wyw i eran e ,;o przez pika •7)o :loaro równo eż  komendanci subzon ru- 

muński ch próbowali. prz 	ad dowódców i oficerów poszczególnych garni- 

zonów o koni ecznooi pod pism ła wsporn iiej dek.laracju. Kategorycznie 

każd żrazom wyj a,4niałem, ż e d cyzja mich władz przełożonych i moją, 

jest: nie podpisywać. HĆ noCzenie upow- ft. iłem kolegów z prow inc j , 

„ e jeli będzie im to doradzało,aby w razie nacisku władz lokalnych 

zarilaniali się  mo im imieniem podkrw5,1nj'A, że do chwili otrzymania me-

go rozkazu n i e maj ?raiwy, ni oz ego pod pi sywad. 

e1 c a płka  d -N1 i ebi cha, płka  
1rTen 

dniu 3.Y:1 .1939 r, wszyscy oficerowie garnizonu Babadag zo sta- 

1 i zw5adomiul około 	d-r, .11-ej, że maj się  zme1dowaó w lokalu De- 

1 ega tury , gdzie przybędzie o g.12-ej komendant zony,  interno ania p-łk 

oicaro, celem z ako mm i Ico•:an i a w aż  n eco rozkazu z rumunsk ep) mini st ex 

st wa obron,r narodowej , 

ti ,od.3 ine 13-tą, yvszyscy oficerowie sta-di i się  w Delegaturze. 

s'siednim małym pokoju znajdo a1l się  nadto ppłk Vialeri an Wnie'śvsk 

prz ewodniaztcy Ko m ił  et u %ho d ów cywilnych i prof. 'dam Vetulani.  

Vs7,ysey pozo stawali pod silnym wraż eniem, e przychodzi kulmi-

nacyjny moment w sprawie żą.dania od oficerów złożenia skoa honoru iż  

n; e o -;)11 cz, :;umun i i. ,'s'ród oficerów odczuwało się  zupełn,..d. j ednol i to.. 
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por:Q.(10w , że żadaniu władz rumuńskich należy stanowczo odenówid. 

O godzinie 12-ej przybył  do Delegatury delegat 7.1). p4 dypl. 

Liebioh, któremu płk dypl. 0,,Brien de Lacy zameldował  obecność  a) 

oficerów. Płk Li.ebich przypomniał  zebranym odpowiedni ustępy Regula-

minu polskiego, które postanewiaja„ że oficer znajdujący Się  w nie-

woli lub internowany nic może składać  Ż adnych wie,tacych zobowiązań  
ż e nie będzie usiłował  uwolnić  eię  celem dalszej służby swemu kraje- 

i. 	dalej płk,Liebich, że nasze władze przełożone repre- 

zenłcavane, jeśli chodzi o wojsko, przez naszego Attache ...bjskowego 

przy Ambasadzie w Bukareszcie płk Zakrzewskiego, sa dokładnie poin-

formowane o całokształcie sprawy i zajęły całkiem zdecydoeane stano-

wisko, które zamyka Się  w •słowach: nie podpisywać. 
Tuż  przed przybyciem ppdca Zo icareł  oficerowie zebrani w Delegatu-

rze ustawili się  'W dwuszeregu wg starszeństwa. Parę  chwil po 12-e3 

przybył  ppłk Zoicaro 	towarzystwie tłomaoza z języka francuskiego 

na rumuński ppor. Poppera. 

Po złożeniu raportu przed pi 	L i ebicha p p/koipri ri;o icaro „ jako 

komendantowi zony internowania, polecił  płk r':o icaro odczytanie na-

s tę puję,cego okólnika rumuński ego ministra sprew wojskowych: 

:Ministerstwo spr.mjskowych Generalny Sekretariat.- Okólnik. 
Nr 13141 z dn.31 października' 1939. - do Obozów zainternowania uchodź-
c  8w wojskowych polskich. Proszę  przyja6 i edać  do wiadomości na.stę -
pujace: Minisłerstwo spr.Wojakowych zapreponowało •na podstawie kon- • 
w encj i. Hag *„ e) - oficerom polskim uc hod zoom w Rumunii, by pod pisali. 
zobowiazanie honorowe, iż  nie opusecze, miejsca zainternowahia ioh. 
ereadzenie t) nie miało bynajmniej na celn okazanie jakiego wpływu 

na suchen ie oficera po lskiepp a racz ej było z jednej strony stara-
niem ekrepować•.jak nejmniej - welność  oficerom polskim, z drugiej stroe 
ny było wzię te pod uwegę1  by zwolnić  oficerów palslkich od zakwatero-
wani'a w koszarach;  chrOnionych przez posterunki warłowee  czego musie-
libyśmy zestosowau 'wedłeg przepisów meędzynarodowyoh.- N Jest et y dob-
re nasze chęci nie były zrozumiane przez oficerów e polskich poneeważ  
z liczby ogÓlnej 	3.000 oficerów internowanych, tylko 1322 podpisa- 
li tego rodzaju zobowię,zanie?  reszta oficerów odmówiła podpisania, 
mo łewUjac, iż  jest ono przeciwnem wobec regulaminów .poiskich. Nie 
wieMy dokładnie tych regulaminów, ale jesteśmy pewni, iż  tu ma miej- 
sce 'enłeeprełacja 	przepieów regulaminow'ych, które wogóle sę. 
jednakowe we wszystkich woj skaoh ? ponieważ  regulamin. może zabronić  
oficerowi pod słowem honoru by nie walczył  więcej, ale to -tylko w 
wypadku, gdy jest jeńcem 'i weibec kraju, w którem wpadł  do niewoli; 
natomiast nie może za:bronie', oficerowi powzięcie zobowiazania Ja]) 
uchodźea inłernowanego;  którego położenie słało Się  odrębnem od po-
łożenie, jeńca, które nie wymaga od niego nic więcej  jak nieopusz-
czenia miejwa zakwaterowania bez odpowiedniego na to pozwolenia.-
Ponieważ  osoba, która odmawia podpisaniu zobowiazania honoi.owelp 
nie opuszczać  miejsca zakwaterowania, ma bez wątpienia na myśli za-
miary opuszczenia go bez pozwolenia?. Ponieważ  przepisy międzyns,ro-
dowe nas zmusza, by oficerowie i zołnierze polscy byliby interno-
wani właśni e w a , 0h, , ,,--3.runkaoh.- Ponieważ  pewna ilość  oficerów, 
nie liczac się  z zaufaniem, które im było okazane z naszei strony, 
uciekli z obozów.- Jesteśmy zmuszeni. o zastosoieenie od•pe.wiednich'.  środków, by opuszczenie obOzów przez oficera polskiegio byłoby nie. 
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możliwem be" naszego na łe pezwelenia. W tym celu - z dniem 4 listo-
pada br. oficerowie polscy, którzy odmówili w pedpluaniu zobowiaza-
nia o nieepuszczeniu obozu bez naszego na to pozwolenia, pezostana 
zainternowani w koszarach garnizonowych w Targu Jiu i Tarroviste.-

Rodziny tych oficerów pozos.6ena w miejscowościach w eetórych znajduja 
się  obecnie i będę. przekazane przez dowódcę  obozu do Prefektury po- 
licji jako uchoezcy cywilni. Dowódcy obozów musza zameldowad tele- 
graficznie liczbę  oficerów, według stopni wojskowych, którzy maja 

być  przetransportowani do nowych obozów.- Jednocześnie podaje się  
do wiadomesci, ż e eszelka korespondencja o charakterze ureodowym 
między oficerami polskimi, zamieszkałych w różnych obozach jest za-
bronlOna i oficerowie polscy muszę. erozumied i godzió się  z aktual-
nym podożeniem. Dowódcy rumuascy obozów bTda starali się , by oficero-
wie polscy zrozumieli, ż e sa obowl,azani nie czynić  trudności nasze-
mu par'istwu l  pamięłaoac o,tym, że jesteśmy zdecydowani w bezwe4ędnym 
zastosowaniu wszystkich srodków1  które sa nam narzucone przez naszą. 
neutrelnoś6.- W zastę pstwie ministra generalny Sekretarz - Generał  
C.Nicelescu". 

Po odczytaniu tego okólnika przez mjra dypl.Perzyfiskiego zapa- 

dła a sali głęboka cisza. krzneeteixt4xpexcehxiiixptle Przez tłomacza 

płk 7,oicarie zapytał  czy między obecnymi sa oficerowie, którzy podpi-

sz ś  żadana deklarację . Głębokie milczenie było odpowiedzia ne te py-

teYie. Ciszę  przerwał  po chwili p/k Liebioh, meldujac w języku frn-

cuskim 'edkowi erioicaro, że należy uważa, że wszyscy oficerowie zgod- 

nie odmawiaj ae podpisania ładanej deklaracji oraz czy p/k 7Joicero 

ma jeszcze coś  do zakomunikowania zabranym oficerom. Pp/k lieioare 

wystapił  z przemówieniem, v którym stara/ się  wyjaśnid, że pedpisa-

nie deklaracji nie koliduje z honorem oficera ani z żadnym przepisem. 

Przemówienie płka '74olcaro tłomaczył  na język francuski ppor.ermii 

rumullskiej Popper, zaś  tłomaczenia z jęeeka francuskiego na polski 

dokonyweł  rtm.Doliecki. 

Po przemówieniu płka 7,oicero zabierali głos zebrani oficerowie. 

Jako pierwszy wystapił  kpt.Kozubowski, podnoszac ż e nie może jedno-

cześnie ełużyó dwu bogom i z chwilę, Gdy mamy prawowity rząd moż emy 

wykonywad talko jego rozkazy. W odpowiedzi płk 7>loicaro oświadczy/ 

Ż e on jest wykonawcą  eopednie jasnych rozkazów swych weadz przełożo-

nych I one go jedynie obowiazuja bez względu na stanowisko władz 

polskich w tej sprawie. Jako na dowód swej dobrej wole wskazał, że 

zarządzenia w sprawie odebrania doklerncji me już  od 15 paz'dziernika 

i tylko celem uzgodnienia stanowiska między wojskiem i władzami pol-

skimi z kednej strorly a władzami rumuńskimi z drugiej strony i nie 

chcąc utrednia6 ciężkiej sytuacji płka Liebicha zwlekał  do ostałnie-

go dnia z wykonaniem rozkazu sw4j władzy. Obecnie jednak 24-od'~y 

termin do złożenia deklaracyj nie rnr)e by6 więcej Keekroceoey. Płk 
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oicaru prosi2', aby oficerowie zasłanowili się  do dnia następ-

nego, by ję, dokładnie rozważyli oraz aby p4'k Lie-bich zechciał  

mu zakomunikowad nazwiska tych oficerów, którzy zr,odzi, si ę  na 

podpisanie f4danej deklaracji, 

lo chwili ciszy prs «ów i ł' w języku francuskim pk O, Br i en cle 

Lacy . rodz iękował  p.kowt -1;o i car6, 2', e zwlekał-  on z wy konan5 6111 

rozkazu swych władz przełożoibych do ostaniej chwili, strierdzajc 

w koncu, ż e decyzja odmowy podpisania deklaracyj jest ostateczna. 

Na prośbę  oficerów płk O ,Lrien powtórzył  s-,,oje krótkie przemówie-

nie w języku polskim, dosłownie odda;kw tekst swego przenia 

francuskiego. Jakby uzuped.niaje myśli 	 de Lacy mjr 

dr Leoszko osswiadczył  w języku francuskim, e wszyscy zebrani sę  

przekonani, ż e gdyny oficerowie rumui,...wy znaleźli się  w podobnej 

sytuacji - inaczej by nie p) 

OpierajQ,c się  na tych katetprycznych oświadczeniach i na je-

dnomynuym nastroju obecwich, płk Liebich oświadczył, ż e ui,vaża 

sprawę  za caa:wowicie yJi7jaśnion i źe odraczanie jej do dnia na-

stępnego, jest bezcolowe. 

Płk ri,oicaro przyj ł  to do wiadomci i po chwili milczenia 

zoi,':,y4z3r ukłon wojskowypłk Liebich rzucił  komendę : Panowie ofi-

cerowie! Płk lioicaro po pożegnaniu się  ?;pIdem Liebichern i po 

zasalutowaniu of arów opuFicił  wraz z tkomaczem lokal Delegatury. 

Nast.i96j obecnych byk bardzo poważny. ,Yszyscy byli zdecydowa- 

ni 	podda ki się  wszelkim rygorom, za szereg oficerów wyra,' ło 

Ż e niektórzy koledzy, zapewne na skutek le funkcjonujęcej ł cz 

noci1deklaracj 4.dan, przez władze runiuusk i e podpisali, przez 

co innym utrudnili stanowisko. 

Relację  tę  spiałem dnia 4 listopada 1939. 

,AAfeb-b5„,. 
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DELEGATURA wqsaA POLSKIEGO 
Okręgu BABADAG 

Babadag dnia 6.X1.1939r. 

ATTACH WOJSKOWY 

±)ZY., AMBASADZIE H.P. W BUKARESZC'E 

. Nawiązując do wczorajszej rozmowy telefonicznej, 

melduję  Panu Pułkownikowi, że zaproponowana poprawka do 

tekstu deklaracji nie została przez władze rumuńskie przy-

jęta. 

Sprawa oparła się  o Bukareszt, skąd przyszedł  te-

legraficzny rozkaz, aby nadal żądać  podpisania deklaracji 

w formie ustalonej przez władze rumuńskie. 

W rozmowie,jaką  miałem z płk.Zoicaro w dniu 5.Xi. 

ivieczorem, spotkałem sig z wyraźną  aluzją, co do mojego 

przyinusowego wyjazdu w najbliższym czasie. 

Sprawa deklaracji była dziś  przezemnie omawiana na 

periodycznej odprawie wszystkich polskich komendantów gar-

nizonów. 

Przebieg wypadków na prowincji pokrywa się  ze sta-

nowiskiem zajętym przezemnie. 

Nikt z pod zasady solidarności się  nie wyłamał. 

DELEGAT W.P. 

IJEBICH Andrzej 
p/k.dypl. 
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Bukareszt,dn. 2 grudnia
 1939. 

Komendant Obozu 

. 	• • 

V; związku z konfliktem na tle
 dawania przez oficerów zobowiązania 

pod słowem honoru do fidopus
zczania obozów bez spec

jalnej przepustki 

Pan HiniSter praw ':ojs
kowych rozkazem L. 268/

tjn zarządził: 

ł/ Podobne zobowiązania się  s
łowem honoru ,clo nieuciekani

a są  nie-

zgodne z regulaminem i absolutnie niedopuszczal
ne. 

• 2/ Przeciwko oficerom
, którzy, łamiąc, łamiąc da

ne zobowiązanie, 

zameldują  się  do !!J.mii Polski
ej we Francji, wdrożone będ

ą  sprawy przed 

Oficerskim (:oedem.Honorow
ym ktory rozpatrzy war

unki, w jakich było dane
 

i niedotrzymane Słowo honoru.
 

3/ Przeciwko oficerom, 
którzy wbrew regulamino

wi zobowiązali się  

pod słowem honoru do nieopuszcz
ania obozów i z tego po

wodu wbrew imien-

nemu wezwaniu nie .spełnią  ocz
ywistego obowiązku żołnierz

e służenie czyn-

nie w czasie wojny, wytoczone zostaną  sprawy przed 'ojsko
wymi -7Jądam1 Kar-

nymi 

Podając powyższe do wiadomości'
wszystkich ,oficerów, proszę  równo-

cześnie nrzypomnieć, że każdy oficer
, który nieświadomie dał  s

łowo ho-

noru, a otrzymał  rozkaz wyjazdu 
powinien meldować  pisemnie r

umlLskiemu 

dcy Obozu, że zbiegł  , ponieważ  wymagały tego od niego obowi
ązki wzglę-

dem Ojczyzny; Z8 nadużycie zauf
ania przen-asza Komenda

nta Obozu. Po wy-

pełnieniu swych obowiązków Względem Pols‚d stawi się  do dyspozycji
 Ru-

munii." 

, 	 • ,, 

/ T. Zakrzewski / 

pp/k.dypl. 
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Bukareszt, dnia marca 1940 r. 
 

UKAZ= DO EWAKUACJI PERSONALNEJ. 

W ślad. za  wydanymi dotychczas zarządzeniami i zasa-

dami ewakuacji proszą  o zastosowanie się  do następujących 

wskazówek: 

::C IEKiIE Z OBOZOW W DRODZE LEGALNEJ. 

Illeży wykorzystać  w jaknajszerszym stopniu wszelkie 

lealnqp wyciekania z  

ic,21  ,;,:akuacji. Do tego celu wykorzystać  komisje le-

karskie,komisje "cywilizujące" i inne okazje,które z bie-

giem czasu się  nadarzą. 

Żołnierze,którzy wyciekną  jednym z tych sposobów 

winni: 

A..- Oficerowie ,sztabowi: 

1.- 

 

Wezwani imiennie przez Paryż: 

zgłosić  się  możliwie prędko w Bukareszcie. 

2.- niewezwani imiennie: 

udać  się  do wyznaczonych przez władze rummilskic 

miejsc zamieszkania i niezwłocznie zgłosić  się  u 

starszego grupy wojskowych,wyznaczonego na daną  miej-

scowość0 starszy grupy melduje niezwłocznie do Buka-

resztu: o przybyciu każdego ciicera.On też  zawiadamia 

oficerów o imiennym ich wezwaniu. 

Nie jest wskazane lokowanie się  w Bukareszcie, 

gdyż  tu nie 1) ,J.q wypłacane żadne zasiłki,koszty utrzy-

mania są  wysokie,a czas oczekiwania na imienne wezwani6- 

.7". 
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może się  przedłużyć . Mogą  przybyć  do Bukaresztu wy-

jątkowo tylko ci oficerowie,którzy dysponują  znacz-

niejszymi własnymi środkami wystarczającymi na dłuższy 

tutaj,pobyt. Oficerowie i ich rodziny osiedlające się  

w Bukareszcie nie mogą  w żadnym wypadku liczyć  na 

jakąkolwiek pomoc materialną. 

B.- Kapitanowie,oficerowie młodsi i ;:;z,creL;owi. 

Zgłosić  się  możliwie prędko w ,Uukerezcie. 

Podkreślam, że powyższe - pkt ,47  i E/ dotyczy 

wyłącznie żołnierzy podlegaj4cych ewakuacji /odpowia-

dajjących warunkom ewakuacjif,a  mianowicie: 

- cyl'icerowie  sztabowi:  objęci załączonymi do niniej-

szego pisma listami Nr.l.i Nr.2., 

- kapitanowle,olicrowie młodsi i szeregowi:  odpowia- 

dający warunkom podanym w wydanych ostatnio 

"Nowych zasadach ewakuacji personalnej", przy 

uwzględnieniu wyjaśnień  i uzupełnień  zawartych 

w punkcie łł. niniejszego pisma. 

UCZEGU'OWE ZASADY EWAKUACJI. 

Obowiązują  wydane ostatnio "Nowe zasady ewa-

kuacji personalnej",ponadto podaję  następujące wy-

jaśnienia i uzupełnienia: 

Oficerowie sztabowi: 

1.- Załącza się  dwie listy oficerów,zatwierdzone przez 

Paryż : 

- lista 	oficerowie przewidziani do ewakuacji 

w pierwszej kolejności, 

- lista 1\jr.2.- oficerowie przewidziani do ewakuacji 

W drugiej kolejnoci. 

01/0 
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Listy te nie przesądzają  niepowołania oficerów 

nieobjqtych nimi: mogą  być  wydane jeszcze następne 

listy o dalszej kolejności względnie oficerowie nie-

objęci tymi listami mogą  być  powołani imiennie. 

2.- Oficerowie sztabowi mocą  wyjechać  do rrancji tylko 

na skutek imiennego wezwania przez Paryż. 

Zał czone listy Nr.l.i 2. nie są  równoznaczne 

z imiennymi wezwaniami. Sq to listy tych oficerów, 

którzy będą  stopniowo wzywani przez Paryż . Zatem, 

mimo umieszczenia o:L'icera na jednej z tych list,może 

on wyjechać  do Francji tylko na imienne wezwanie, 

które zostanie nadesłane do obozu względnie d3 star-

szego rupy wojskowych w obozie cywilnym / vide 

pkt I/ ,.b/ niniejszego pisma /. 

B.- Xa.Litanowie i  oficerowie młodsi. 

Ewakuować  wed1.4.-„g obowiązujących "Nowych rsad 

ewakuacji personalnej", przy czym: 

1.- Służba  uzbrojenia:  

Należy przyspieszyć  ewakuację  oficerów 

służby uzbrojenia w stopniach kpt. i por. 

służby stałej. 

2.- służba int.: 

Należy przyspieszyć  ewakuacją  wszystkich 

kpt.i por. służby stałej bez wyższych studiów 

wojskowych,specjalistów: płatników,oficerów 

gospodarczych - odpowiadających warunkom 

"Nowych zasad ewakuacji personalnej". 
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C.- Podoficerowie i szeregowcy: 

Ewakuować  według.  obowl4,zujących "Nowych zasad 

eakuacji personalnej", przy czym:. 

1.- 0-J_użba int.  

Podoficerowie: 

a.- ewakuować  podoficerów bez różnicy stopnia: 

- obóz Targu Jiu 	= 40 podof. 

- obóz Comisani 	= 20 	" 

Chodzi o takich podoficerów,którzy na-

dawaliby się  do pracy W grupaciLeksploatacyji 

nych wielkich jednostek oraz w obozach i 

ośrodkach, w rachunkowoś  ci materiałowej-  i 

pieniężnej 

b,..,- Ponadto należy wyewakuować ': 

- obóz Targu Jiu 	= 40 podof. 

- obóz Comisani 	= 20 

z pośród podoficerów broni grupy adminitra-

cyjnej,którzy mają  raktykę  w zakrb'sie gospo-

darki pieniężnej /u płatnika/ materiałowej 

/u oficera mat./ i żywnościowej /U oficera 

Zywn./. 

Gdyby do osiągnięcia ustalonych wyżej 

w pkt. a/ i b/ ilości podoficerów nie pozwa-

lały podane w "Nowych zasadach ewakuacji 

personalnej" granice wieku,to należy te ara-

nice przekroczyć  „uwzględniając jednak warunki 

fizyczne. 
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Ib 
2użba uzbrosienia.  

1,1eży przyspieszyć  ewakuacją  wszystkich 

podoficerów sp.,cjalistów służby uzbrojenia a 

mianowicie: 

- rusznikarzy, 

- puszkarzy, 

- pirotechników 

- sprzę tu.przeciwgatowego. 

Ze względu na duży brak tych podol'icerów 

kładzie się  specjalny nacisk na ich ewakuację . 

Granice wieku pcdane w "Nowych zasadach 

ewakuacji personalnej" mogą  być  przekroczone 

przy uwzględnieniu jednak warunków fizycznych 

leży ewakuować  wszystkich podoicer(Sw 

i szereGowców,przekraczając granice wieku -.po-

dane w "Nowych zasadach ewakuacji ,personalnej" 

niżej .wymienionych specjalności: 

ao- z  wojsk łączności:  

- juziści, 
- telefoniści stacyjni, 
- telefoniści konni, 
- radiomechanicy, 
- telemechanicy, 
- radiotelegrafiści, 
- elektromechanicy, 
- kierowcy samochodowi, 
- kierowcy motocykli. 

b.- z oddziałów łączności pułków broni  

7;piech. Lkw.,art.,iotn.ibroni.  anc " 

- telefoniści, 
- radiotelegrafiści, 
- podoficerowie sprzętowi. 

Ponadto należy wyewakuować  wszystkich 

urzędników - bez względu na wiek - 

3,- 
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radiotelegrafistów i radiomechaników,którzy 

pełnili służbę  na radiostacjach koresponden-

cyjnych i podsłuchowych Oddzia/wIł  zt.Gł o 

4.- próń  pancerna.. 

Należy ewakuować  wszystkich podoficerów i 

szeregowców - bez ograniczenia ilości: 

- warsztatowców, 
- liniowych podoficerów.  
- szeregowców, 

przedewsgystkim: 

dców, 

- strzelców i 

- kierowców srztu pancernego, 

przy czym odnośnie warsztatowców można 1)rze-

kroczy6 granice wieku podane w "F;oych zasadach 

ewakuacji personainet", przy uwzglv3.nieniu_ jednak 

warunków fizycznych, odnośnie zaś  podoficerów i 

szeregowców liniowych - w granicach wieku wg. 

tych zasad. 

5.- Wszystkie rodzaje brolli i służb.  

Ewakuo,u ,odo_;_crów i szeregowców: 

- wszystkich podkuwaczy, 

- jak najwiQkzq iloó specjalistów: 

ssof,rów,kwJali,lusarzy,tokarzy met, 

spawaczy itp ważniej szych fachowców 

wyszkolonych w wojsku łub posiadających_ 

dany fach z cywila, 

przekraczając granice wieku_ podane w "Nowych 

zasadach ewakuacji personalnej", jednak przy 

uwzględnieniu warunków fizycznych. 	.7/. 
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Uwaado pkt. 	2,3 4  i 5 ° 
Przy wyborze podoficerów i szeregowców - specjalistów i 
fachowców. - proszę  o stwierdzanie podawanych przez nich 
specjalności i fachów wszelkiemi rozporządzalnymi środkami 
idokumenty,stwierdzenie przez oficerów łub viarygodnych 

, świadków itp./. Chodzi o to,aby przez poda .de fałszywych 
specjalności i fachów nie wyjechali niefachowcy starszych 
roczników. 

juzistki.  

Wysłać  do Francji wszystkie juzistki,przede- 

wszystkim znające języki obce.. Kierować  do plk.C'ep.. 

Ewakuac..j,a dla  . ,)rzemys/u._  

W częściowej zmianie pkt-10.c " Nowych zasad 

ewakuacji, personalnej"' dla przemysłu_ należy ewakuować  

fachowców  szeregowców rez.,posp.rusz.i 

jedynie w wieku. ponad. 35 łat, zaś  podoficerów zawodowych, 

rezerwy,posp.rusz0 i.  stanu spoczynku. fachowców  powała-

nych w Polsce do czynnej służby wojskowej jedynie w 

wieku :ponad 50 lat. 

III.- PROP/iGAXDA W  OBOZ.A2H.  

Proszę  P2.Komendantów Obozów o zorganizowanie 

intenzywnej i szerokiej propagandy wśród szeregowych 

na rzecz wyjazdu do Francji. 

Z pośród żołnierzy znajdujących się  na terenie 

kmmunii trzeba wyciągnąć  wszystko co się  da i co przed-

stawia wartość  dla armii i innych potrzeb Państwa,prze-

strzegając przy tym obowiązujące zasady i zarządzenia 

w sprawie ewakuacji. 

W razie potrzeby mogę  przydzielić  na cele propa-

gandy pewne sumy pieiężne.rroszę  o szczegółowe wnioski 

na ew.przydział  pieniędzy na cele propagandy., 
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Ponadto przypominam konieczność  pouczenia wszy-

stkich żołnicrzy znajdujących się  w obozie o konsek-

wencjach karnych w wypadku ociągania się  łub odmowy 

wyjazdu. Konsekwencje te są  podane w pkt.TI "Nowych 

zasad ewakuacji personalnej" -"Szczegółowe \‚skazania 

dla komendantów obozów ". 

Uchylanie się  od wyjazdu jest równoznaczne 

z dezercją, gdyż  internoanie na terenie Rumunii nie 

rozwiązało istniejącego stosunku 9rŁmnego do wojska. 

Żołnierze internowani w Rumunii podlegają  w całej 

pełni postanowieniom obowiązujących w czasie wojny 

ustaw i wojektmemu kodeksowi karnemu. 

'V.- WYJii.ZDY  -.0DZI.N ŻOŁNIERZY.  

Obowiązuje dotychczasowe zarządzenie z dnia 

3 lutego b.r. 

V.- OFI.CEE W  WIOPNIU: :IZEREGOWYCą.... 

Oficerów nie przyjmuje się  w stopniach szere- 

gowych. 

Prośby w tya, kierunku_ będą.,, załatwiane odmownie. 

td4/ 
/ T. Zakrzewski / 

pp/k.dypl. 
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